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Rządowy plan pomocy dla rolnictwa. Odezwa Ks. Prymasa Hlonda.
Warszawa. PA T ). Komitet ekonomiczny Ra będzie w ten sposób, że nie będzie powiększał 

dy Ministrów uchwalił, że następujące zarzą- istniejących obciążeń, a zwłaszcza nie wprowa­
dzenia złożyć się mają na „Plan doraźnej po 
mocy dla rolnictwa'*:

POLITYKA ZBOŻOWA.
1) Premjowanie wywozu żyta w dotychcza­

sowej wysokości utrzymane będzie nadal po 
15 kwietnia w ramach, wynikających z polsko- 
niemieckiego porozumienia żytniego.

2) Premjowanie owsa i jęczmienia utrzyma­
ne będzie nadal w wysokości dotychczasowej.

3) Akcja zakupu zboża przez rezerwy zbożo­
we rozszerzona hę-dizie w celu ożywienia po­
pytu na rynku wowmętmym.

4) Wszelkie ograniczenia przemiałowe dla 
żyta zniesione będą w  odniesieniu do przemia­
łu, dokonywanego dla celów eksportowych.

5) Zainteresowane Ministerstwa współdzia­
łać będą w reorganizacji Związku Eksporte­
rów Zboża w cek  umożliwienia mii repartycji 
tra.nzaikc.yj. zawieranych przez polsko-niemiecką 
komisję zbożową w Berlinie.

K R E D Y T  ROLNICZY.

1) Ustanowiony będzie w Państwowym Ban­
ku Rolnym specjalny kredyt na konwersję 
krótkoterminowego długu rolniczego, orkz na 
ożywienie handlu rolniczego. Dysponowanie 
tym funduszem odbywać się będzie w porozu­
mieniu z Ministrem Rolnictwa. Fundusz ten bę­
dzie stopniowo zasilany, a na razie pr/.ed 15 
marca wypłaci Skarb na rzecz tego funduszu 
sumę 22 0(10.000 zł.

2) Rząd zbada możliwości zorganizowania 
kredytu rejestrowego dla rolników pod zaSiaw 
drzewa.

SPR AW Y PODATKOWE.
Podatki państwowe: 1) podatki bezpośrednie 

obciążające rolnictwo, zalegające do dnia 31-go 
grudnia 1329 r.. będą odroczone i rozłożone na 
4 raty płatne w ciągu 1930 r. Tera samem roz­
łożone będą również kwoty podatku dochodo­
wego, wymierzone w jesieni 1929 r.

2) Terminy zeznań do podatku dochodowe­
go przesunięte będą z dnia 1 marca na dzień 
1 maja oraz kandydaci przedstawieni przez orga 
nizacię rolnicze, powoływani będą na członków 
t. zw. komisyj odwoławczych dla spraw podat­
kowych.

3) Rządowy projekt, zmierzający do nowe­
lizacji ustawy o podatku przemysłowym, zawie­
rać będzie artykuł, zwalniający od podatku traw 
sakcje kupna-sprzedaży zbóż i mięsa, dokony­
wane na giełdach.

A) Podatek obrotowy, pobierany przy wy­
wozie jęczmienia, bydła, trzody, koni, będzie 
zawieszony.

PODATKI SAMORZĄDOWE.
1) Inwestycje samorządowe w roku budże­

towym 1930/31, z wyjątkiem inwestycyj już roz 
poczętych, będą zawieszone.

2) Budżety samorządów terytorjalnych pod­
dane będą daleko idącej indywidualnej redukcji.

3) Podatek wyrównawczy w gminach wiej­
skich zredukowany będzie w 1930 r. do mini­
mum.

4) Ściąganie t. zw. składek dobrowolnych 
będzie zakazane. Projekt ustawowy o noweli­
zacji podatku wyrównawczego zmodyfikowany

dzi nowych obciążeń na obszarze województw 
zachodnich i południowych.

UBEZPIECZENIA RZECZOWE I SPOŁECZNE.

W  dziedzinie ubezpieczeń rzeczowych prze­
widuje się rozłożenie na raty zaległości należ­
nych od rolników za . czas od 1 stycznia 27 r. 
do 1 stycznia 1930 r. w Pow. Zakl. Ub. Wzaj. 
odroczenie zaległych za rok 1926 składek ognio­
wych, obniżenie na 1 % miesięcznie kar za zwlo­
kę przy ściąganiu składek ogniowych.

Co do dziedziny ubezpieczeń spoi. postano­
wiono, że wstrzymane będą ewetualne nadzwy­
czajne świadczenia kas chorych, a w niektó­
rych kasach woj. południowych składki będą 
obniżone. Zapewniona będzie możność użycia 
corocznie czwartej części (25 milj. zł.) przyro­
stu funduszów rezerwowych zakładów ubezpie­
czeń na długoterminowy kredyt rolniczy.

Zaległe na 1 stycznia 1930 r. od pracowni­
ków rolnych składki na ubezpieczenie społecz­
ne, rozłożone będą na trzy raty półroczne, przy 
jednoczesnem umorzeniu nałożonych kar. Od­
setki za zwłokę od składek ubezpieczeniowych 
pobierane będą nie wyżej, niż 1 % miesięcznie. 
W  związku z obecneroi cenami -zbóż. zostaną 

i poddane rewizji na rok 1930 dawniej ustalone,
1 obliczenia wysokości zarobków pracowników 
rolnych, względnie ich zaszeregowania do klas 
zarobkowych.

POLITYKA CELNA.

Rząd wystąpi do Sejmu z projektem m-tawy, 
uprawniającej rząd do podniesienia w razie po 
trzeby cła na pszenicę i na mąkę pszenną. Pod­
niesione będzie cło od słodu, korzeni, cykorji, 
od margaryny, przyspieszone będzie załatwie­
nie w Sejmie ustawy o podniesieniu cen tłusz­
czów wieprzowych,

Rząd wystąpi do Sejmu z wnioskiem c pod­
niesienie ceł na łój jadalny i inne tłuszcze i roz­
patrzy możliwość podniesienia ceł na tłuszcze 
roślinne. Do Sejmu będzie zgłoszony projekt 
ustawy o podniesieniu cła na sandacze ; szczu­
paki, cła od miodu.

W  bieżącym roku gospodarczym rząd nie 
będzie stosował uwag o bezcłowym przewozie 
zboża z zagranicy. <

Cło wywozowe od buraków cukrowych bę­
dzie zawieszone. Zawieszony będzie również 
obrót ' szlachetniejszemu zbożami w bieżącym 
roku. ?

POLITYKA TARYFOW A.

W’ SPRAW IE OPIEKI NAD WYCHODŹCAMI.

Poza granicami Rzeczyspoiitej żyje nieled- j Wśród organizacyj. które mają staranie o 
wie siedem miljonów Polaków, czyli czwarta j wychodżtwie, chlubnie wyróżnia się „Opipka 
część narodu; odliczając tych. którzy w oścień- j nad Rodakami na obczyźnie" z główną siedzibą 
nych państwach, jako mniejszość narodowa, j w Warszawie. Zakreśliła sobie obszerne zadanie, 
siedzą na starych sadybach swych praojców d o - ! bo poza dziedziną duszpasterską, zleconą Pry- 
rachujemy się ! masowi Polski, pragnie ogarnąć całokształt za­

pięciu miljonów właściwych wychodźców, gadnienia emigracyjnego. Jej cechą i zaletą jest 
którzy stale bytują poza rodzinnemi środowi- nawiązywanie do tego, co wychodźcę najsilniej 
skami życia polskiego. A liczba tych naszych wiąże z krajem i co wskutek tego najmocniej 
tułaczy życiowych idzie wzwyż. W  dopiero co na niego działa, czyli do zwyczajów ojczystych,
ubiegłym roku opuściło kraj blisko ćwierć miljo 
na ludzi, nie licząc stutysięcznej rzeszy, która 
z każdą wiosną wyjeżdża na roboty rolne do 
Niemiec. Dalsze krocie wyruszą w przeciągu 
roku. aby się osiedlić w obcych krajach, zwła­
szcza pozamorskich.

Opatrzność Boża policzyła niewątpliwie na­
rodowi martyrologję. którą jego wychodżtwo 
przeżywało wtedy, gdy nie było się komu ująć 
za tułaczami polskimi. Dzisiaj nakłada na nas 
obowiązek zatroszczenia się także o ich dolę. 
Słusznie spodziewają się oni tego po macierzy 
w swem opuszczeniu i niedostatku wśród ob­
cych, często narażeni na wyzysk i poniewiera­
nie. wynaradawianie a nawet uwikłanie w sieci 
bezbożnego radykalizmu i wywrotu rewolucyj­
nego. 1

Już wielki czas, abyśmy sobie uświadomili 
swoje powinności wobec emigracji i ogrom pra­
cy, który nas w tym względzie czeka. <

do uczuć narodowych, do wyniesionych z ro­
dzinnych stron zasad moralnych i wierzeń reli­
gijnych

W  roku ubiegłym objąłem
protektorat nad „Opieką Polską'1 

i odtąd ściśle z nią współpracuję, popierając je) 
zabiegi i ciesząc się jej rozwojem. Z prawdziwą 
radością powitałem utworzenie wielkopolskiego 
oddziału ..Opieki Polsk iej" w Poznaniu i pow­
stanie gęstej sieci filij lokalnych na terenie mych 
archidiecezyj.

> Ruch ten powinien ogarnąć potężną falą ca­
łą Polskę, wychowując społeczeństwo do świa­
domości tej części narodu, której stosunki nie 
pozwalają korzystać z błogosławieństw nieza­
leżnego bytu pod strzechą rodzinną. W  tej my­
śli gorąco polecani cele „Opieki Polskiej'1 ka­
płanom i całemu społeczeństwu jako jeden 
z najważniejszych działów shiżby narodowej, 

f  August Kardynał Hlond, Prymas Polski.

Raport Dewey a za czwarty kwartał ub. roku.
REZERW Y SKARBOWE. REDUKCJA W Y D A T K Ó W  ADMIN. —  

DEL ZAGRANICZNY —  KRYZYS.
DEFICYTOW Y HAN-

Obniżone będą przeciętnie o 20% taryfy 
przewozowe od zboża i roślin strączkowych
Drzy zastosowaniu taryfy różniczkowej dla wo­
jewództw po}.,1 a również taryfy wywozowe 
przy wywozie zagranicę ziemniaków przy odle­
głości ponad 700 km. Obniżone będą dr!ej ta­
ryfy przewozowe na otręby i makuchy w obro­
cie wewnętrznym i przy wywozie zagr. o 10%.

Ustanowione będą jednakowe opłaty dla 
trzody chlewnej, wywożonej w wagonach t. zw. 
..kratkkówkach" lub w dwóch wagonach zwy­
kłych przy zastosowaniu 30% zniżki eksporto­
wej również wtedy, gdy eksporterowi zamiast 
jednego wagonu ..kratkówki’1 doda rezon- będ.a 
dwa zwykłe wagony.

Rząd wniesie do Sejmu szereg ustaw.

Doradca finansowy rządu p. De we;- ogłosił 
sprawozdanie z sytuacji gospodarczej Polski za 
IV . kwartał ub. roku. Sprawozdanie d z i cli się 
na cztery części. Pierwsza poświęcona jest ana­
lizie planu stabilizacyjnego, który do chwili w y ­
dania raportu funkcjonował sprawnie. Dalej 
rozpatruje p. Dewey zarządzenia budżetowe, 
skarbowe i administracyjne. Wszystkie wolne 
fundusze deponuje rząd w  Banku Polskim. Osią 
gnęły one po dzień 1 stycznia b. r, sumę 
463.722 tysięcy zł. Dochody z ceł (gwarantują­
ce obsługę pożyczki stabil.) wyniosły za ostat­
ni kwartał ub. r. 107 milj. zł., t. j sześć razy 
tyle, i!e wymagają koszta obsługi pożyczki za 
tern okres. Ponieważ w,pływy skarbowe prze wyż 
szają nadal wydatki, przeto nie zachodziła po­
trzeba zuż.ytkowania funduszu 75 milj. zł. prze­
znaczonego w planie stabilizacyjnym na rezer­
wę skarbową,

Omawiając budżet na r. 1930/31 zaznacza p. 
Dewey, że w ll-t,u ministerstwach zmniejszono 
wydatki administracyjne na ogólną sumę 59 
miłj. zł. Na wydatki inwestycyjne przeznaczo­
no o 70 milj. zł. mniej, niż w  budżecie obec­

nym. Naogćł wyraża p. Dewey przekonanie, że 
przypuszczalnie nie powinno być żadnej tru­
dności w zrealizowaniu budżetu w tych ramach 
w jakich został ujęty. • *

Osobna część raportu poświęcona jest ana­
lizie handlu zagranicznego Polski w  r. 1929, 
którego saldo deficytowe wynosi 299.200 tys. 
zł. Jednem z najważniejszych zadań, nad któ- 
rem. Polska pracuje, jest udoskonalenie gospo­
darki rolnej’ celem podniesienia niskiej wydaj­
ności niektórych c-zęści kraju. Za niewłaściwą 
metodę uważa sprawozdawca eksport zwierząt 
w  stanie żywym —  ponieważ duża część ceny 
uzyskanej za wyroby gotowe przypada zagra­
nicznemu właścicielowi składu. W  zakończeniu 
swego raportu omawia Dewey zdecydowanie 
niekorzystny zwrot- w sytuacji gospodarczej 
Polsk., który nastąpił w IV . kwartale ub. roku. 
Przyczyny kryzysu upatruje on w  warunkach 
sytuacji międzynarodowej i w niskich oecirch 
zboża, tak niskich, że żyto mp. sprzedaje się po 
19 zł.. za 100 kg. Tendencja zniżkowa cen zbo­
żowych nie została jeszcze powstrzymana.

Tardieu utworzył rząd.

Warszawa, 2. 3. (PA T ). Dnia 1 bm. pod prze 
wodnictwem p. prezesa Rady Ministrów prof. 
Bartla odbyło się posiedzenie Rady Ministrów 
na którem uchwalono m. in.: projekt ustawy o 
funduszu kultury narodowej, projekt rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplitej w sprawie odznak 
władz, urzędów, zakładów, instytucyj i przed­
siębiorstw państwowych, projekt ustawy o 
tymczasowym ustroju m. Gdyni, projekt usta­
wy uzupełniającej zakres wykroczeń ściganych 

w trybie oskarżenia prywatnego na obsza­
rach, na których obowiązuje ustawa kama z r. 
1852. projekt ustawy o zastosowaniu postępo­
wania karno-administracyjnego do niektórych 
przestępstw karanych dotychczas w postępowa­
niu sądowem, projekt ustawy, dotyczącej zmia­
ny przepisów karnych ustawy z 23 maja 1924

o powszechnym obowiązku służby wojskowej, 
projekt ustawy o zasileniu funduszu izb rze­
mieślniczych, projekt ustawy o skupie kolei 
żelaznej Chabówka— Zakopane 7. odnogą Nowy 
Targ— Sucha Hora. projekt : ustawy skunu 
lokalnej kolei Lw ów —-Stojanów, projekt usta­
wy o opiece społecznej nad cudzoziemcami, pro 
jekt ustawy o ograniczeniu nadmiernego po­
działu gruntów, wreszcie projekt ustawy o pań­
stwowym funduszu drogowym. /

W  W ARSZAW IE  ODBYŁ SIĘ PIERW SZY

Paryż 2. 3. (PA T ). Rząd ukonstytuował się 
n^tateozmie w sposób następujący: prez\djum i 
sprawy wewnętrzne Tardieu, sprawiedliwość 
Peret, sprawy zagraniczne Briand, wojna Ma­
ginot, marynarka Dumesnił, finanse Reynaud, 
budżet Germain Martin, oświata Marraud, ko- 
lonje Pietri, poczty i telegrafy Mallarme, zdro­
wie Dubliczne Desire Ferry, rolnictwo Fernand 
David, prace Laval, roboty publiczne lemot, 
lotnictwo Laurent Eynac, ronty CJhampetiers 
de Ribes, marynarka bandł. Rollin.

PIERWSZE POSIEDZENIE NOWEGO  
GABINETU. ' :

Paryż 2. 3. (P A T ). Pierwsze posieaze.iie Ra­
dy ministrów nowego gabinetu zakończyło się 
dzisiaj o godz. 11.50. Tardieu po wyjścia z po-

nizowany przez Związek lekarzy Państwa P o l­
skiego. Celem zjazdu jest zwrócenie uwagi czyn

POLSKI ZJAZD LEK AR ZY SZPITALNYCH jjjJjów rządowych na konieczność wyrównania 

Warszawa, 2. 3. (PAT). W  sali Towarzy- pewnych nieścisłości ustawowych przez wydanie 
stwa Hygjenicznego odbył się dzisiaj pierwszy rządowego rozporządzeia wykonawczego. - Na 
ogólno-polski zjazd lekarzy szpitalnych, zorga- zjazd przybyło około 500 uczestników.

siedzenia oświadczył przedstawicielom prasy, 
i i  rząd przedstawi się obu izbom parlamentu 
we środę. Delegacja francuska odjeżdża, do 
Londynu we czwartek. v

Przyp. Red. Nowy rząd składa się z przed­
stawiciel tych samych ugrupowań, z których 
składały się ostatnie gabinety Poieoarego. 
Rrianda i Tardiieu. Można go nazwać gabinetem 
centrowjun. Radykali nie są w nim reprezento­
wani, natomiast t. zw. ..lewica radykalna1' czyli 
grupa Louohera i Danielom, która jest języcz­
kiem u wagi i chwieje się stale między kon­
cepcją centro-prawu a kartelem lewicy, posiada 
w rządzie kilku ministrów. Sam Lcucheur nie 
wszedł do rządu. Zwraca uwagę, że ważną tekę 
objął Reynaud, prawicowiec znany z prywat- 
nvoh rokowań z nacjonalistami niemieckimi.

DELEGACJA ' FRANCUSKA DO LONDYNU.
Paryż 2. 3. (PA T ). W  skład delegacji fram 

cn-kiej na konferencję morską w Londynie wei 
dą Tardieu. Briand, Dumesnił, Pietri de Fieuriai 
i Kerguezek. przewodniczą,cy senackiej komisji 
dla marynarki. r

r
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Rozbudowa Zakładu w Pawlikowicach.
Poprzyjmy wielkie dzieło wychowania.

C o  s ł u c h a ł
r v  $ 'Ł T s * & & z v i e .

Kraków, dnia 3-go marca 1030.

P o n i e d z i a ł e k  3: św. Kunegundy.
W t o r e k  4: św. Kazimierza.
W t o r e k  4: wsch. słońca o godz. 3.30,

zach, o 17.46.
 ooo-------

O DO PEŁNIEN IE  M ONUMENTALNEGO 
W Y D A W N IC T W A  HISTORYCZNEGO. Teodor 
W ierzbowski b. dyrektor Archiwum głównego 
w  Warszawie wydał drukiem 8 tomów monu­
mentalnego wydawnictwa „Matricularum regni 
Poloniae sumaria" czyli streszczenie Metryki 
Koronnej. Po śmierci autora pozostało jeszcze 
*/« materjału do księgi ostatniej systematycznie 
ułożonego i od 10 lat praca ta wyczekuje ukoń­
czenia. W dowa po zmarłym p. Teodorowa 
W ierzbowska zwraca się do uczonych polskich 
z  propozycją, czy nie zechcieliby wyzyskać po­
zostałego materjału, stanowiącego conajmniej 
całoroczną pracę przygotowczą i zakończyć 
jedno z najdonioślejszych wydawnictw history­
cznych ostatniej doby, bez którego według zdań 
profesorów Balzera, Kutrzeby i Dąbkowskiego 
obecnie żaden historyk obejść się nie może. 
Z  wszelkiemi zapytaniami należy się zwracać 
do p. Teodorowej W ierzbowskiej, Warszawa, 
A le je  Jerozolimskie 26 m. 6.

W ŁA M A N IA . W  sobotę w  południe włamali 
się niewyśledzeni dotąd sprawcy do mieszkania 
por. Jakubowskiego przy ul. Lubelskiej 26, 
gdzie splądrowali szafy i kredens, jednak nicze­
go  nie skradli, gdyż zostali spłoszeni.  Rów ­
nież włamano się do mieszkania W . Jamrozika 
przy ul. W iśniowej 3 i skradziono z kufra 300 
złotych.

ZDERZENIE W OZU TRAM W AJO W EG O  
Z  AUTEM . Samochód osobowy wyjeżdżając 
z bramy domu przy ul. Karmelickiej wpadł na 
tramwaj. Skutkiem zderzenia przód samoeho 
du i wachlarze uległy uszkodzeniu.

■ o---------

Do najstarszego składu fortenianów firmv

W ł a d y s ł a w  B o B o ń s k i
K ra k ó w ,  Rynak główny L. 34.
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przyatępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y­
stawowych sal bez przymusu kupna.

NOWA W YPR AW A MYŚLIW SKA KSIĘCIA 
W ALJI.

Następca tronu angielskiego odbywa obecnie 
podróż w celach łowieckich po Afryce Centralnej. 
Jakkolwiek warunki terenowe przedstawiają wiel­
kie trudności w przebywaniu dżungli i piasków 
pustyni, to mimo to wyprawa została tak zorgani­
zowana, że ks. Walji nie odczuwa bynajmniej jar 
kichkolwiek niewygód. Do wyprawy dodano bo­
wiem dwa wozy sześaiokołowe trzyosiowe najnow­
szego typu oczywiście angielskiej fabryki Morris 
Commercial, z których pierwszy przeznaczony jest 
do podróży dla ks. Walji i jego otoczenia drugi 
zaś został zaopatrzony w przedział jadalny, kuch­
nię, oraz łazienkę. Woda nagrzewana jest przez 
gazy wydechowe.

Podobne sześeiokołowce Morris Commercial 
wytknęły drogę poprzez pustynię Kalahari i prze­
były Afrykę od Kairu do przylądka Dobrej 
Nadziei.

— O---------

TE A T R  IM- J SŁOW ACKIEGO.
Poniedziałek: „Grand Hotel“ .
Wtorek: „Grand Hotel“ .
Środa: „Grand Hotel**.

R E PE R TU A R  K O N C ERTO W Y.
Poniedziałek 8: Balet Bodenwieser.
Środa: The Reveiers Utica Jubilee Singers — 

śpiewacy.
Niedziela 9: Poranek symfoniczny.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Halka*4 (w roli gł. Lorika Szymań­

ska'.
BAGATELA: „Kult ciała*4 (w roli gł. Agnes 

Petersen-Mozżuchihowa).
NOWOŚCI: „Kult ciala“ (w roli gl. Agnes Pe- 

terśen-Mozżuchinowa).
CORSO: ..Ludzie bezdomni1*.
SZTUKA: ..Władczyni miłości** (Greta Garbo) 

film dźwiękowy.
WARSZAW A: „Dwa młode serca**.

UCIECHA pierwszy teatr świetlny dżwiękpwy 
(Starowiślna 16): „Zaklęta rzeka** (film dźwię­
kowy).

KRONIKA KARNAW AŁOW A.
Wtorek 4: Zabawa studentów Akademjj Sztuk 

Pięknych.
W torek 4: Bal urzędników miejskich.
Wtorek 4: śledziówka w Sokole.
Wtorek 4: Wieczór kostjumowy uczniów sztuk 

Bdobniczych.

GRYPĘ, KASZEL i BR0NCHIT uleczysz syste- 
matvcznem piciem szczawnickich wód 
kruszcowych „Stefana*4 i „Józefiny". Cho­
roby żołądka i przem iany m aterii usunie 
C i szczawnicka „Maędalona" i „W anda". 
Do nabycia w  aptekach i składach apte­

cznych.

Zakłady ks. Bronisława Markiewicza mimo 
różnych hraków w  urządzeniach wewnętrz­
nych, ogromnej ciasnoty, gdyż nadprogramo­
w o mieści się drugie tyle dziatwy w ich nm- 

: rach, .nie cofają się bynajmniej w  rozwoju, ale 
■postępują niwmal pod każdym względem na­
przód. „Każdy grosz ofiarowany —  jak świad­
czy jeden z wiceministrów —  który poznał do­
brze te instytucje —  pomnaża się tu conaj- 
mniej dziesięćkrotnie przez pracę". Dobro 
wspólne, społeczne się mnoży, nic dla nastę­
pnych, co tu na wychowanie i po  naukę gar­
nąć się będą nię jest stracone, ale pomnożoue 
wspólną zapobiegliwością .przełożonych z w y­
chowankami. Hasiem bowiem jest: „powścią­
gliwość i praca1*. Niema zbytku: pokarmy na 
wzór włościan danej okolicy: nie nauczą się 
pijaństwa, palenia tytoniu, gier w  pieuiądze, 
Ibo te są, albo najczęściej ich niema żadnych. 
,w jednej wsipólnej kasie. Obracane bowiem są 
ma żywność dla licznej gromady wychowan­
ków. na odzież i każdego potrzeby najkonie­
czniejsze, a zresztą, oby tylko było jak naj­
więcej finansów poza temi potrzebami. A  w te­
dy rozbudowaliby sierocińce, Zakłady wycho­
wawcze, warsztaty rzemieślnicze na całą Po l­
skę w każdym powiecie, a potem i za granica­
m i Polski, bo i tam. cało tysiączne rzesze pol­
skich dzieci i ludu ginie bez Boga i Ojczyzny, 
bez swoistego wychowania.

Ks. Bronisław Markiewicz wskazywał swe­
mu Zgromadzenia ideę apostolstwa wedle 
współczesnych wymagań nie ty lik o na Polskę, 
ale na cały świat. Już ona dziś nieco postąpiła 
W ychowankowie jego pracują także w Polo- 
nji Amerykańskiej Stanów Zjednoczonych. 
Trzeba jednak, aby zaprzęgło się w  tę ideę 
prawdziwie wielką, misyjną, coraz więcej du­
chów mocnych, ofiarnych, pełnych pokory 
i .poświęcenia, bo w Zgromadzeniu jest ich 
ciągłe za mało, jako za mało środków i miej­
sca w dotychczasowych Zakładach i domach 
Towarzystwa. Pracy owszem w  nich aż za 
wiele. Materjał sierocy ze świata przychodzą 
cy  coraz trudniejszy, .gdyż wiele czynników 
działa dziś na młodzież destrukcyjnie.

Stanowisko Towarzystwa św. Michała i je ­
go  Zakładów jest wytłómaczome i jasne. Trze­
ba mu poparcia moralnego i materjalmego. 
A  dobro dla państwa i dla społeczeństwa w ie­
lokrotnie wzrośnie... Do tego czasu za mało 
było zrozumienia własnego w  tern interesu 
państwa i społeczeństwa. Mimo odwiedzin Naj- 
wyżsKych Dostolników pomocy za mało, uzna­

nia jest więcej:   Towarzystwo ma od ośmiu
lat Zakład w Pawlikowicach pod Wieliczką na 
200 wychowanków rozbudowany pod daefaem 
ale bez wewnętrznych wykończeń i unządlzeń, 
których koszta przewyższą pól miljona, a do­
sięgną drugie tyle z urządzeniami budynków 
warsztatowych. Mogłoby więcej młodzieży ko-- 
rzystać z  wychowania i kształcenia się na po­
mocników przy wychowaniu i nauczaniu, oraz 
na rzemieślników: ślusarzy, krawców, szew­
ców. ogrodników i rolników. Wychował ich 
ten Zakład do tego czasu już 1097 i pragnie 
feszcze skuteczniej. Tu była ucieczka (azyluin) 
dla Ślązaków, Poznaniaków, Królewiaków i Li­
twinów uciskanych wrogim systemem szkol 
nym.

Zakład ten .obok nadziei pomocy od rządu, 
czoka hojniejszych ofiarodawców, fundatorów, 
którzyby zaskarbili sobie w ‘oczną wdzięczność 
u całych setek, miljonów sierót, które tu Bo­
ga zjednywać im będą wśród następnych dzie­
jów . A  w iele rzeczy jest tu do sprawienia, zao­
fiarowania. Zapytać tylko przełożonego Zakła­
du. Potrzeba żywności ciągle, materjalów 
odzieżowych, teraz budowlanych, szyn, belek 
do powal, desek, urządzeń k irlw j, refektarza, 
szkół, sypialni, srrat i naciryń kościelnych, 
obrazów, książek dla uczniów aż do uniwersy­
tetu i dizieł do biblioteki, fortepianu i fisharmo­
nii do nauki i t. d.

Po wzniesieniu przez innych świeżych Za­
kładów i burs teirmiuatorskich z subwencji 
i ofiar, glosy są. z samego Społeczeństwa, by 
sierocy Zakład w  Pawlikowicach pukał dalej 
do serc miłosiernych, a choć trudne są czasy— 
Społeczeństwo macochą mu nie będzie. Dając 
zaś temu Zakładowi, każdy daje sobie jakoby 
na własne ubezpieczanie, przytem Bóg za każ­
dego sierotę, któremu pomoże się do wycho­
wania. w ięcej niż 7-krotnem dobrem to za­
płaci. Z niejednego może być genjusz i świę­
ty, a bez wychowania __  wykolejeniec...

Dary w piemiądzacfii j w naturze uprasza 
się przesyłać pod adresem: Zarząd Zakładu
wychowawczego Tow. Powściągliwość i Praca, 
Pawlikowie*, p. i stacja koleń Wieliczka. P. 
K. O. w Krakowie Nr. 404.854. lub przez A d ­
ministrację „Głosu Narodu**. Redakcje Pism 
polskich uprasza się uprzejmie o wydrukowa­
nie w  Swoich organach niniejszej prośby i o- 
two,rżenia listy składek dobrodziejów (ek) dla 
Zakładu w Pawlik o wie ach. za co Zarząd tegoż 
z góry składa podziękowanie.

Ks. Walenty Czekowski, delegat T. S. M. A.

swoimi przeciwnikami, wyrzucając ich ze sali, 
poczern posłowie Niedziałkowski i Mostek w y­
głosili bez przeszkód swoje przemówienia. Oma­
wiali kryzys gospodarczy, krytykowali rządy 
komisarskie w Kasach Chorych i  wskazywali 
na. szykany, jakie spotykają w  Sejmie marsz. 
Daszyńskiego ze strony „szlachty44. Przy oma­
wianiu sytuacji gospodarczej w kraju, mówcy 
wyrażali opinjo. że silna liczebnie a ran ja będzie 
tylko wówczas miała swoją rację i znaczenie, 
gdy znajdzie oparcie o kraj gospodarczo 1 nor­
mowany i zdrowy.

Jak się dowiadujemy, policja polityczna are­
sztowała na sali 6-ciu agitatorów komunistycz­
nych, z bibułą komunistyczną, którzy w czasie 
zamieszania chcieli rozrzucić po sali odezwy wy 
wrotowe.

Co si ę mówi o pp. Bobrowskim  
i K lem ensiew iczu?

r Według obiegających pogłosek, b. poseł so­
cjalistyczny Dr. Bobrowski, który wystąpił z P. 
P. S. i złożył mandat radziecki, piastowany z ra 
mienia partji, ma zatrzymać mandat. T e  same 
pogłoski mówią również, że i p. Klemensiewicz 
nie opuszcza Rady i wspólnie z p. Bobrowskim 
stworzy w Radzie m. Krakowa zaczątek klubu 
radzieckiego P. P. S. frakcji rewolucyjnej.

Dziś w poniedziałek zbiera ?ię Zarząd okrę­
gow y P. P. S.. aby uregulować ostatecznie 
sprawę ustosunkowania się do budżetu gminy 
m. Krakowa. Jak słychać, przeważa nastrój 
ugodowy i socjaliści mają zaniechać dalszej ob­
strukcji.

Budowa domu akademickiego.
Dnia 25 z. m. odbyło się posiedzenie Sekcji 

Budowlanej pod przewodnictwem radcy inl. 
Czaplickiego w obecności dyr. inż. Dudeka. Po 
.sprawozdaniu kasowem omówiono plan dal­
szej działalności. Dotychczasowe koszta budo­
w y  skrzydła południowego wynoszą 10S.000 
zł Przy obecnym systemie zaoszczędzono 10 
(proc. z kosztorysu, według którego całkowity 
.koszt skrzydła, południowego wyniesie około 
,600.000 zl. Na*stępnie omówiono sprawę urzą­
dzeń wewnętrznych w  nowobudirącem się 
.skrzydle według planu prof. inż. Krzyżanow­
skiego. Należy dodać, że Sekcja Budowlana 
Komitetu Budowy Domu Akademickiego im. 
Prez. Ign. Mościckiego wchodzi w skład K o ­
mitetu W ojewódzkiego Pomocy Młodzieży 
Akademickiej w Krakowie.

Rozwoi akademickiej Sodal cj 
i Marjańskiei. ,

' Onegdaj odbyto się zebranie organizacyjne 
Koła Przyjaciół Akademickiej Sodalicji Mariań­
skiej w Krakowie, w lokalu 8. M. A. przy ul 
Kanoniczej 14. Na zebranie przybyli m. in. re.k 
tor Uniw. Jag. Hoyer. dziekan Akademji Gór­
niczej Krauze, dyr. Adamowa Chmielowa- wice­
prezes sądu apelac. Brzcstwiński i wiele innych 
wybitnych osobistości Krakowa.

Zagaił prof. M. Rostworowski, kurator Soia- 
licji llarjańskiej Akademika, poczem w krót­
kich słowach prezes S. M. A. P- Kazimierz Zie­
liński przedstawił cel, jaki przyświecał S. M. A. 
kiedy pod ejrn owa la starania dla założenia orga­
nizacji. zwracając uwagę na potrzebę i koniecz­
ność bliższego kontaktu za starszem społeczeń­
stwem. które powinno spieszyć młodzieży kato­
lickiej z pomocą w  szerzeniu idei, która tylko 
dobro Ojczyźnie i Narodowi przyniesie. Z kolei 
przemawiał ks. R. Moskała T. J., podając krót­
ką historię Domu im. Ks. Bratkowskiego który 
obecnie jest ośrodkiem życia sodałlcyjnego Na­
stępnie dyskutowano projekt statutu Koła Przy­
jaciół 8. M. A., opracowańv przez P- Dr. R. 
Stolfę i bez poprawek go przyjęto na wniosek 
P. Wirgiliusza Pm.szyńskiego.

Po uchwaleniu statutu przystąpiono do wy­
boru tymczasowych władz Koła 5 przez aklama­
cję powołano tymczasowy Zarząd w składzie 
nropop owa ny m przez Moderatora Sodalicji aka­
demickiej ks. Moskałę. W  skład tymczasowego 
Zarządu weszli: Jako prezes: P. wiceprez. są.ln 
okr. p. Adam Brzostwińskh I. wiceprezes: Artur 
Potocki, n. wiceprezes: p. prof. Smoleńska, ja­
ko członkowie: p. rektorowa Hoyerowa. p. Ste­
fania Heydowa. wiceprez. m. Dr Schneider, p. 
Wirgiljusz Prószyński, p. Jerzy W iewiórowski.

MARZEC W  PRZYSŁOWIACH.

Suchy marzec, mokry maj,
Będzie żyto jakby gaj.

K iedy w  marcu deszczu wiele,
Nieurodzaj zboże ściele.

tV
Czterdziestu Męczenników jakich,
Czterdzieści dni będzie takich.

Święty Józef skłoni brodą,
Zima idzie na dół z, woda...

 o------
NO W Y ZARZĄD TO W AR ZYSTW A PRZYJA­

CIÓŁ MUZEUM NARODOWEGO.r
Po odbytych w ostatnich dniach wyborach 

nowy zarząd Towarzystwa Przyjaciół Muzeum 
Narodowego przedstawia się następująco: Pre­
zes Dyr. Stanisław Ryszard, wiceprezesi; De

m i
Uniwersytet Jagielloński był znowu ponow­

nie widownią zajść między komunistami, a mło­
dzieżą narodową. Komuniści, zgrupowani w  or­
ganizacji „Życie** urządzili tygodniowe zebranie 
na którem „towarzysz** Horowitz miał wygłosić 
referat p. t. „Uniwersytet, Student, Proletarjat**. 
Na zebranie to przybyła grupa młodzieży naro­
dowej, która nie dopuściła do wygłoszenia 
wspomnianego referatu i zmusiła prezydjum do 
rozwiązania zebrania.

Na zakończenie młodzież narodowa odśpie­
wała „R otę“  i „Jeszcze Polska**. W  czasie tych

pieśni komuniści zapalili ostentacyjnie papiero­
sy. W  odpowiedzi na tę prowokację nad głowa­
mi demonstrantów zawisły pięści i laski. Doszło 
do bóiki, która zakończyła się wyrzuceniem 
komunistów z sali.

Bezpośrednim powodem całej tej antyko­
munistycznej demonstracji były karczemne bur­
dy wyprawiane przez komunistów na ostatnim 
ogólnoakadetnickim wiecu, protestującym prze­
ciw wystąpieniom antyreligijnym Sowietów. 
Komuniści usiłowali bowiem wszelkiemi silami 
wiec ten rozbić.

P E R F U M Y  i W O D Y  K O L O N S K IE
we flakonach i na wagę 

PUDRY — OŁOW.K! — POMADKI — MYDŁA TOALETOWE
poleca: : j— = =  D ro g e r ia  im ien ia  św . T e re sy coieca

Kraków, ul. Wiślna 6. STEFAN HYLA.
Świeży tran. —  Zioła lecznicze.

Wiosenne słońce.
(Obrazki niedzielne).

Rano doskwiera mrozik, ale w  południe ca­
ły  gniew marcowego poranka roztapia się 
w słońcu. Ba —  jakie to słońce! Już nie zimo­
we, blade, jakby blaszane, ale mocne, cieplut­
kie, żywe! Od godz. 10 rano do 3 po południu 
tysiące dzieci wylęgają na ul. Basztową i Du­
najewskiego, czyli na t. z-w. Riwjerę krakow­
ską i uśmiechają się w  górę do ciepła, wionące­
go z błękitu. W  południe tłumy spacerują po 
deptaku Błoń. spoglądając z rozrzewnieniem na 
śnieżne zbocza Kcpca Kościuszki, a z wyra- 
żnern oburzeniem na błotko, topiące się pod 
nogami. •

Karnawał się kończy. Karnawał jest hucz­
ny i sztuczny. Zaczyna się jakby wiosna —  
słońce jaśniejące i żywe. Je-t to coś nieporó­
wnanie wspanialszi go. to, co 6ię zaczyna obec­
nie, od tego co się właśnie kończy.

Przez planty kilkakrotuie przedefilował zna­

ny artysta,, Szukalrki, który w  tych dniach za- 
. witał do Krakowa wraz ze swym nieodstępnym 
I psom. Jego oryginalny strój budzi powszechną 
uwagę i zainteresowanie ludzi. Na linji C— D 
tłumy mają inną sensację. Oto z bramy Pałacu 

.Spiskiego wynurzyła się pomysłowo skonstru- 
owana lokomotywa, zapraszając na górę do 
swoich Wagonów przyszłych gości balu kolsjo- 
i wy-ch pracowników-.
| Do późnego wieczora ruch wzmożony pa­
ku je  w mieście. Automobil”  jeżdżą jak zwarjo- 
jwane. Ostatki karnawału. Ludzie używają. Je­
dni cieszą się słońcem, drudzy muzyką i blas­
kiem elektrycznych reflektorów.

Demonstracyjne zgromadzenie 
socialistów.

W  sali teatru przy ul. Rajskiej odbyło się 
wczoraj demonstracyjne zgromadzenie socjali­
stów, na które przybyła grupka komunistów. 
Socjaliści rozprawili się na, krótkiej drodze ze



Sr. ,3Łos SAROCH" z diui 5f-go marca 1980. Sir. S

Zawody motocyklowe na śniegu
W ZAKOPANEM.

Władysław Kluger I Dr Marjan Morelowski 
nekretarr. Dr Kazimierz Buczkowski, i karbnik 
Dr Marj? Frearo Boniecka, członkowie wydzia­
łu: Dr Marja Jajosławieeka, ks. prepozyt Jan 
m »«ny, Ksawery hr, Pusłowskę prezydent R J -  
la, Wincenty Sawiński Dr Witold Skórczew- 
^d, Dr Adolf Schwarc Wincenty Wajda, W ie­
sław Zarzyck.. Do komisji rewizyjnej weszli: 
Edwaro Kuibalski Józef Kwiatkowski i Dr 

Robert Joihoda Żółtowski.

STUDJUM PEDAGOGICZNE DLA 
NAUCZYCIELSTWA W KRAKOWIE.

Program Studjui/' na 1-s.zj okres (marzec— f 
maj 1930) obejmie cykl wykładów poświęcony 
.teoretwcztyin podstawom wychowania współ­
czesnego. Na cykl ten .złozą się następujące 
problemy: 1) Przesłanki filozoficzne wychowa­
nia (ptrof. dr. Ludwik Chma doc. U. J.) 10 g. 
2) Socjalogja wychowania (.prof. U. J. dr. Jan 
.Stanisław BystSroń) 12 god-z. 3) Z  biologicznych 
ipodstaw wychowania ("dr. Stanisław Skowron, 
idoc. U. J.) 12 godz. 4) Podstawy psyehologi- 
rzme nowy eh metod nauczania (dr. Henryk 
Rowid. dyr. Pedagcgjutn) 10 godz. 5) Nadto 
(przewidziane są ćwiczenia w stosowaniu tek­
stów, seminaria bibliograficzne poświęcone 
analizie nowych pubRkacyj .z dziedziny nauk 
ipsydho-pedagogicznych, ora® lekcje w klasach 
doświadczalnych. Studjum Pcd. dla Naucz, or­
ganizuje Okręg. Komisja Związku Pol. Naucz. 
iStfkói Prrwsz. Wipiey przyjmuje ę-c&ziennio od 
j6— 8 wieczorem Biuro Zarządu Okręgu Zw. P. 
N . S. P. (Rynek 29 H p.) do dnia 8 bm.

% i - s i fn,. ji. zryiercią I fe .

Zapomn ana piacuwka,
N a  komisji 6ipraw zagranicznych w  senacie 

przemawiał p. mini6ter Zaleski, bardzo- piekuie 
o organizowaniu i ulepszaniu naszych placó 
wek zagranicą, które nie tylko mają bronić in­
teresów .państwa polskiego j spraw jego oby­
wateli, ale także —  o ezem pan minister już 
nie wspomniał, niestety! — : w sposób właści­
w y  reprezentować charakter naszego pań­
stwa nazewnatrz, wobec obcego świata. „Jak 
cię widzą, tak cię piszą!" Zagada ta może ni­
gdzie nie jest tak słuszną jak właśnie w dzie­
dzinie reprezentacji zagranicznej państwa.

I może nie bez powodu jest to pominięcie 
Ze strony ip. ministra spraw zagranicznych 
w jego mowie w senacie kwestjL. sposobu re- 
prezentewrmia Polski na zewnątrz! Może jest 
to dowodem, że nasze M. '8. Z. uroniło gdzieś 
po drodze baczenie na charakter i skład na­
szych reprezentacyj zagranicą i dlatego nie 
■zwraca uwag' p. ministrowi w tej dziedzinie 
nawet na jaskrawe i krzyczące wprost o zmia­
ną fakta!

Trzeba więc wyręczyć wobec p. ministra
Zaleskiego jego biuro __  i skierować jego u-
wagę na taki właśnie.., „wprost krzyczący
0 zmianę** skład naoTego poselstwa w Wie­
dniu. Charakter howyra skWlu tego insel- 
Btwa jest wprost zaprzeczałem charakteru 
naszego państwa. Ponieważ Palestyna leszcz0 
nie uzyskała „prawa legacyj** i nio wysyła jesz­
cze dotychczas poe°lstw zagranice, więc... nie­
ma komu pouarować tego świetnie dobranego 

.̂emsemble^u”. A  szkoda, wielka szkoda —  
»by  rozbijać tak świetny zespół, który je­
dnak. —  naszem zdaniem —  nie powinien 
być przyn^imniej w takich rozmiarach —  
zespołem.. polskie] reprezentacji dyplomaty - 
ieznej! Jeszcze nie jesteśmy —  na szczęście 
mimo przeciwnych re»de-ocj^ posła Girjmbau
ma 3 jego  kolegów klubowych -w Sejmie __
fekąś... Judeo - Polską!! Tymczasem nasze po­
selstwo w  Wiedniu swoim składem suge ru je  
właśnie obcemu światu, jakoby chorobliwe 
marzenia p. fb-ynbauma były jo® ód dawna —  
rzeczywistością! I nie bez pewnego skutku, 
pdyż Połakiowi zdarzy się słyszeć, bawią” 
w  Wiedniu, jak cudzoziemcy, wskazując na 
croiporcjonal,nv stosunek elementu żydowskie, 
g o  wobec el pm en tu polskiego w naszem po­
selstwie wiedeńskiem. wyciągaią z tego —  na 
szczęście, tylko żartem!   wnioski co d.o na­
rodowościowego i rasowego składu ludności 
Rzplitej Polskiej.

Lo —  istotnie —  ma co uderzać oko cu- 
dzocemca. gdy patrzy na te.n dobór ..polskiej** 
dyplomacji w nadHunaiakki stoli< y: Poseł dr. 
Bader —  semita, j „szef prasowy**, —  P- Par 
mes (oczywiście: semita!) — rzuć niscy sie wszę­
dzie i  wszystkim w oczy. a podobno także —  
■o ile wierzyć głosowi wśród galicyiakich żyd- 
■ków —  ma on być iabąś w-iolką. i w ip łjw ow  
na urzędowym ipolskim naddunaiskim gruncie 
..figura ‘. Niemal tak samo popularny ma być 
również trzeci semita: „sek-etarz lekcyjny*',—  
fem. pan Berger, —  którego nazwisko i go­
dność ciągle wyczytujp się i w  „żydówce 
z Ficłitenrasse" (..N. Fr. P-esse") ; pew.no nip 
*iest ono bez popularności wśród ..landsmanów1'
1 iwispólwierców wiedóśfibiaj... Praterstrassc.

I  wśród tnetrsonalu kancelaryjnego legacji__
łakże; „wibrana rasa“I.

Jest ponadto podobno dwóch autentycz­
nych aryjezyków - Polaków wśród członków 
poselstwa, ale ci... toną w  tym rasowym ze-

W  drugim dniu pierwszych w  Polsce nrędzy 
narodowych zimowych zawodów motocyklo­
wych na śniegu w Zakopanem, odbyły się fina­
ły  wyścigów  oraz motocykl dUjoringi. ekoki i 

polowanie za lisem11. W yniki, z powodu odwil­
ży, gorsze niż w dniu pierwszym. W  klasie 
motocykli do 350 ccm.: 1) Czerniak Ildefons 
(„Un ja“ Poznań), czas 12 min 54.2 sek.. 2) Ro- 
der Hans (N iem cy) 13 min. 29 sek., 3) W eyl 
Alfred (.X-nja’ ‘ Poznań). W  klasie motocykli 
ponad 330 ccm.: 1) Bogusławski Rudolf (śląski 
Klub Motocykl.) czas 15 min. 4.2 sek., 2) Rirr- 
Der Marjan (Krakowski Klub Motocykl.), mimo 
trzykrotoego upadku na terze uzyskał czas 20

Ligowcy Krokowa w dobre* formie,
W isła— Legja 7:1, Garbarnia— Podgórze 7:0, 

Cracoyia_K . S. Diana 9:0.

Na śniegu, błocie i wodzie, w której formal­
nie tonehly boiska, a częściowo i ludzie, otwarły 
wczoraj krakowskie drużyny ligow e sezon wio­
senny zawodami towarzyskiemi, chcąc dać 
swym drużynom możność treningu przed rozpo­
czynającemu się w drugiej połowie b. m. roz­
grywkami o nowe mistrzostwo L igi. Poraź 
pierwszy, po przerwie zimowej, zobaczyliśmy 
Wisłę j Garbarnię, gdyż Craeovia, jak wiado­
mo, rozgrywała mecze bez przerwy. Przeciwni­
kiem W isły była A-luas. Legja, którą czerwo­
ni bez większego wysiłku ookonali w stosunku 
7:1.

Garbarnia spotkała się ze swym dawnym ry­
walem, szeześMwym mistrzem krakowskiej kla­
sy A  i niefortunnym, na szczęście kandydatem 
do L ig i —  Podgórzem i po ostro przeprowadzo­
nej grze rozgromiła tę słabą drużynę 7:0 (4:0).

Najsłabszy mecz dnia tak pod względem gry 
jak i wyniku, miała Cracovia, bijąc górnoślą­
ski A. klas. zespól K. S. Diana, po pięknej i 
umiejętnie prowadzonej grze w stos. 9:0 (3:0). 
Bramkami podzielili się: Kubiński (4), Zieliń­
ski i Malczyk po dwie i Rusinek.

m.n. 02 eek. W kiasie motocykli z wózkami: 1) 
H oljj Stanisław (Krak. Klub Motocykl.) czas 
10 min. 48.8 ciek. (najleosry czat. unia), 2) Dam­
ski Tadeusz (Krak. Klub Motocykl.) 11 min. 
36.4 eek., 3) Pi oławski Kazimierz (Śląski KJub 
Motocykl.). W szystkie maszyny odlbyTy  10 okrą 
żen toru, czyli okóto 9 tys. metrów W  moto­
cykl skijoringu na 2 okrążenia, toru: 1) Bogu 
sławski Rudolf z narciarzem Slow.kienn, czas 
3 min. 15.2 sek., 2) Rcder Hans (Niemcy) z nar 
ciarzem Henrykiem Niedżwieckim. W  „polowa­
niu za lisem** zwyciężył Hfns Roder (Niemcy)., 
w skokach: Bogusławski Rudolf (śląski Klub 
Motocykl.) skokiem na 6 metr. 85 cm.

o—
Polska —  Czechosłowacja 8 :8 .

Międzypaństwowe t-potkanie reprezentacyj 
pięściarskich Polski i Czechosłowacji rozegra­
ne w sobotę w  Pradze, zakończyło się wyni­
kiem nierozstrzygniętym w  stosunku 8:8 mimo, 
że drużyna nasza wystąpiła w  oelahionym skła­
dzie. bez świetnego zawodnika wagi ciężkiej 
Stiibbego Moralne zwycięstwo odniosła jednak­
że Polska ponieważ jedno zwycięstwo (Forlań- 
skiegol zostało anulowan-e i punkty przyznano 
pieść‘ar w  i czeskiemu.

W yniki poszczególnych spotkań: waga mu­
sza: Forlański (P ) zwyciężył przez techniczny 
nokaut Sk"am ovd:yego (Os), jednak n skutek 
nadwagi Poiaka punkty przypadły Czechosło­
wacji. W aga kogucia: Dv.orzak (C z) -pobił na. 
punkty Stępniaka (P ); waga- piórkowa: Górny 
(P ) zwyciężył po bardzo ładnej walce Eroba 
'Cz); waga lekka: Sewerynial: (P ) broniąc pc 
raz pierwszy ba-w państwowych pokonał Jira- 
ka (Gz); waga- pólśradnsa: Arski (P ) wygrał
dość łatwo na punkty . z Pytli-kiem; waga śre­
dnia: Majchrzycki (P ) pobił na punkty Skri- 
vanka (Cz); waga półciężka: Wiśniewski (P )
uległ na punkty Ostriiżm;ikovi (Oz). wreszcie 
w wadze ciężkiej rezerwowy Wystrach (P ) prze­
grał z Ambrozem (Cz).

Licznie zgromadzona publiczność przyjęła 
wynik entuzjastycznie.

już na ukończeniu rozesłany zostanie oddzia­
łom Zjednoczenia, istniejącym przy poszczegól­
nych uniwersytetach, tak zwanym Koiom Mię- 
dzykorporacyjnym. Kola te zwrócą się do w y ­
bitnych osobistości danego miasta, np. profeso­
rów uniwersytetów publicystów i t. d . przed­
stawią. im wpomniany projekt kodeksu hono­
rowego i proszą o wypowiedzenie o nim swoich 
uwag, oraz poczynienie ewentualnych popra­
wek. Projekt kodeksu wraz z poprawkami w ej­
dzie pod obrady Rady Nacz Zjednoczenia, na 
które zaproszeni zostaną pr/.edstawńciele star­
czego społeczeństwa, autorzy wydanych o pio- 
jekcie Gpinij. Dopiero po uzgodnieniu projektu 
kodeksu 7. poprawkami nastąpi przyjęcie go 
przez Zjednoczenie, oraz oddanie do druku.

Jak z powyższego widać nowy kodeks ho­
norowy nie uznający pojedynku, bedzie wyni- 
kiem wspólnych wysiłków przedstawicieli star­
szego społeczeństwa, oraz katolickich korporan 
tów. nie elaboratem jednostki odzwiereiaćla 
jącym nędzę duenową aurora. wyznawcy etyki 
zulusów.

Prezydent Rzpiitej udekorowany orderem 
finlandzkim.

Warszawa, 1. 3. (P A T ) Dzisiaj poseł fin* 
land Mri w Warszawie Idman, uaał si? w to 
wa-rzystwie attache wojskowego płk. Ernsta 
na Za-mek, celem wręczenia Prezydentowi 
Rznltej wielkiej wstęgi orderu „Białej Róży 
finlanuzkiej**. Uroczystość la odbyła się w ..ali 
audjeri-cjonalnej. Po skończonej uroczystości 
p, Prezydent podejmował obecnych śniadaniem.

Czy Se;m odrzuca Fundusz Kultury ka r.?
W7prowadzenie w błąd o-pinji punlieŁiiej.

Krzykacze sanacyjni robią wielki alarm 
zwłaszcza w prasie brakowej z powodu odrzu­
cenia przez Sejm wniosku rządowego o umiesz­
czenie 2 miljdnow zl. na Fundusz Kultury Na­
rodowej. Organizuj-; się rozmaite protesty prze­
ciw Sejmowi, wprowadzając jem w błąd omnję 
publiczną. Stanowisko Sejmu sprowadzi sięi do 
tego. iż żąda 011 przedstawienia sobie ustawy 
o Funduszu Kultury Narodowej, po której uch­
waleniu Rząd może wystąpić o kredyt dodatko­
wy i już ustawę tę przygotowuj*-. Dotycł 'zas 
Fundusz Kult. Nar. me był wciągany przoz 2 
lata swego istnienia do budżetu, a ostatnio zło­
żono Sejmowi ogólne sprawozdam© z wydanych 
sum.

PRZEDSTAW ICIELE B. B. S. U PREZYDEN­
TA RZPLITEJ. v

Warszawa 1. 3. (P A T ) P. Prezydent Rzpliucj 
Polskiej przyjął dzisiaj posłankę Praussową, 
oraz posła Jaworowskiego.

PLAGA PRZEMÓWIEŃ P. ŚWITALSK1EGO  
NIE USTAJE.

B. premjer dr. Świtalski zamierza wygłosić 
odczyt polityczny, przeznaczony dla młodzieży 
akademickiej. Termin dokładny i miejsce od­
czytu nie zostały jeszcze ustalone. prawdoDO- 
dobnie jednak odbędzie się on w bieżą°ym ty ­
godniu.

JOHN W ILLYS  AMBASADOREM OT. ZJEDN. 
W  POLSCE

Londyn, 2. 3 (PA T ). Biuro Reutera donosi 
z Waszwigtonu. że zwrócono się do rządu nrtfr 
skiego o agrement 4ia upatrzonego na sranoi i- 
sko ambasadora Stanów Zjednoczonych w  W ar­
szawie Johna Wil!ys‘a znanego fabrykanta sa­
mochodów.

PIERW SLA KONFISKATA PO ZNIESIENIU  
DEKRETÓW  PR a SOW YCI!

Sobo+ni lwowski ..Dziennik Ludowv“ . orgaa 
socjalistyc-znv. został skonfiskowany przez pro­
kuraturę już na podstawie dawnej austrjackrej 
ustany prasowej.

W YROK NA ZABÓJCĘ BRATA ZNa NEGO 
PIŁKARZA.

Katowice 1. 3. (P A T ). Wczoraj odbyła się 
tu przed sądem okręgowym rozprawa nrzeoiw- 
ko Aaamowi Postrachowi, oskarżonemu o za­
bójstwo, popełnione na osobie Romana K o  rok a 
w kwietniu ub. r. Prokiuutor wniósł o ukaranie 
9-letiwm więzieniem. Sąd skazał Postrachu na 
trzy lata więzienia za zabójstwo i na 7 dni za 
rielegalne posiadanie broni.

Litwini o s *o ie i  s^tuari* eknnnm. na 
Wiienczczyźnie.

Warszawa 1. 3. (Telef. wl.). Jak doDOszą 
z Kowna. „L i°tuvos AińasA* zamieścił wywiad 
z deb-aac.ą Litwinom wile<i\w;ch, kićrzy pijisy- 
byli do Kowna celem wzięcia udziału w po 
grzebie znanego filologa litewskiego prof Ja­
błońskiego. Zarotani o sytuacje na Wileńszczy­
źnie. delegaci stwh-nłzili. że sytuacja ekono­
miczna Litwinów wileńskich jest aohra.

WA7BORY PRCZ\ C E N TA  BRAZYLJI M IAŁY  
PRZEBIEG SPOKOJNY.

Rio de Janeiro 2. 3. (RAT). Wybory na pre­
zydenta republiki odbyły się w spokoju. W e­
dług pierwszych obliczeń, największa ilość eto­
sów zdobył Julio Prostos na stanowisko prezy­
denta republiki i Soares na stanowisko wice­
prezydenta,

R E W E L A C J A !  N 0 W 0 5 C !
Dziś w K fn E e  „ W A N D A ”  u l .  św. O e r t r u  J y  5 .
W I E L K I  T R Y U M F  F I L M U  I S Z T U K I  R O D Z I M E J .  P I E R W S Z Y  
M O N U M E N T A L N Y  F I L M  P O L S K I  M U Z Y C Z N O - S P I E W N Y .

Potężna pieśń miłości według 
nieśmiertelne ;o arcydzieła  

„ M O N I U S Z K I " MIM Realizacja: K MEOL I Ck l  
W roli tytułowej: 

Z O N I K A  S Z Y M A Ń S K A

W głównych rolach: H, Z a h o r s k a ,  Z. l l n d a r f i w n a ,  H. C r r t ,  W. C z a r s k i ,  M. P a l e w i c z

Cudowne arie solowe i chóru w wykonaniu Członków Towarzystwa Operowego. — Specjalna 
ilustrac;a muzyczna do obrazu ściśle dostosowana.

Uprasza się o przychodzenie p u n k t u a l n i e  na początek eau 5y
Początek seansów o godzinie 5. 7 i 9-10, niedzielę o godzinie 3 popołudniu. 

Obraz ze względu na swą wyseką wartość artyst. dla młodzieży dozwolony.

ROZWÓJ RAD JA  W  r»OI SCE.
Rozwój radjofonji w Polsce idzie naprzód 

dużemu krokami. W  styczniu 1925 r. —  g-iy 
raajo było joszozo w  .powijakach —  ogólna 
liczba ra-djoabnnontów w Polsce wynosiła 170 
osób, -w czerni Warszawa 78. W  r. 1926 było już 
w  Polsce 5.157 radjoahonemtów. w  r. 1927 • — 
48.000. w  1928 r. —  120.000. zaś w r. 1929 - -  
180 000.

W  podobnie błyskawicznem tempie rosl.i 
ilość przedsłęMoirMw handlu radjosprzętom. 
Podczas'gdy w r, 1925 było icli w całej Polsce 
zaledwie 7. w rok potem liczba ta wzrosła do 
276; w  1927 r. było tych firm 626, w 1928 —  
878, a na początku 1929 istniało na terenie Rze­
czypospolitej 980 przedsiębiorstw, handlujących 
sprzętem radjowym.

Wtorek 4 marca.
Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, hej 

nał z W ieży Marjackie,], 12.05 Transmisja z W ił 
na: ,,Kaz:u k i‘ —  poozem płyty gramofonowe: 
13.10— 15 Transmisja z W arszawy; 16.15 P ły ­
ty  gram Gronowe; 17.15 Przegląd „radjowy' —  

'w ygłosi Dr. W . W ilkosz, prof. Un, Jag.; 17.45 
‘ Transmisja z W arszawy; 18.45 Rozmaitości 
19.10 GieMa rolnicza z Warszawy, oraz notowa­
nia krakowskiej giełdy zbożowej; 19.20 „Postę 
ipv i zdobycze wiedzy ścisłej’1 —  wygł. prof 
L. Wyigrzywalski; 19.50 Transmisja z opery po- 
'uiański.j —  po operze z Warszawy retransani- 
®ja ze =tacyj zagrani; znycłi.

spolc i... o nich nie słyszymy —  przynajmnii-j 
ani w  głosach wiedeńsko-żydowskiob praso- 
wych ..sznTo.neesó^'“ . ani wśród wiedeńskich 
bywalców galicyjsk iego ..Ghetta“ lub też pod­
czas kilkudniowych naszych w izy t n Wiednie.- 

Na ten kapitalny ..majstersztyk*’ kompo­
zycji osobowej naszego Poselstwa w W w ln iu —  
o której człowiek, zawmlziwszy o Wiedpń- 
tnusi. rumieniąc się iprzytern. tyle się .nasłu 
c-hać —  zechce może p. minister spraw zaera- 
nicznych. kiedy już jest przy temacie organi 
zacji naszych placówek zagranieznceh. zwró­
cić ckutec.rzią iiwagę —  i to  lak najrychlej- 

Najw yższy czas! —  istotnie...
Ac er.

0 nowy kodeks honorowy.
Z istniejących w chwili obecnej kodeksów 

honorowych jedne, jak(> uznające pojedynek, 
nie moga nyć przyjete przez świat katolicki, 
inne zaś potępiające go, opracowane jednak 
nie bardwo wyczerpująco, nie cieszą się zbyt­
nią pojmlarnością.

Kolekcję kodeksów honorowych dla ama­
torów pojedynku powiększył wydany w  bieżą­
cym roku w  Poznaniu kodeks honorowy 
Graya, do którego przedmowę napisał podo­
bno jeden z publicystów krakowskich.

Zadanie wvpracowania kodeksu honorowe­
go, odpowiadającego katolikowi, podjęły kor- 
noracje katolickie zgrupowane w Zjednoczeniu 
Polskich Akademickich Korporacy] Chi ze 
ścijańskich. Zjazd Rady Naczelnej tego zwią­
zku (odbył się w roku bież. w Poznaniu) pole­
cił wypracowanie odpowiedniego projektu korp. 
„Swcntowid** ze Lwowt. Projekt ów, który jest
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List z Poznania.
Zjazd działaczy katolickich. —  Kurs O Akcji 
Katolickiej. —  Udział „Odrodzenia". —  Trzy­
dziestolecie katolickiego ruchu robotniczego.

W  ubiegłym tygodniu zgromadzili się w Po­
znaniu działacze .Akcji katolickiej z całej P o l­
ski, celem wizięcia udziału w kursie 6-tygodnto- 
wyro. Zjechali się licznie wszyscy dyrektorzy i 
ich zastępcy poszczególnych centrali diececjal- 
mych nawet z najbardziej odległych diecezyj. 
Kurs rozpoczął się w  dniu 19 lutego i trwać bę­
dzie bez przerwy do 20 marca włącznie. W y ­
kłady odbywają się codziennie w sali księgami 
św. Wojciecha. Słowo wstępne w dniu otwarcia 
kursu wygłosił J. Em. Ks. Kardynał-Prymas 
Hlond, —  a referat inauguracyjny ks. infułat 
Adamski. Dalej przemawiali Ksiądz Biskup Ku- 

“ bina na temat: „Podstawy Akcji Katolickiej ‘ . 
ks. dr. Lewandiowicz, dyrektor A . K. archidiece­
zji warszawskiej na temat: „Literatura Akcji 
Katolickiej1’ , ks. infułat Adamski: „Istota, defi­
nicja, a organizacja Akcji Katolick iej", „Organi­
zacja i działalność Akcji Katolickiej w  Polsce'1, 
ks. prałat Sawicki prof. Sem. Duc-b. w  Pelpinie: 
..Tło moralne i religijne Akcji Katolick iej", ks. 
dr. Fr. Mirek: .„Akcja Katolicka a duszpaster­
stw o" i wiele innych. Program wykładów tak 
obfity, wyczerpująco przedstawiający Akcję 
Katolicka, przyczyni się niewątpliwie do wzmo­
żenia ruchu katolickiego w  poszczególnych die­
cezjach. Należy zwrócić szczególną uwagę i na 
ten fakt. że na burs przybyli nie tylko ducho­
wni, ale i świeccy, w  myśl myśli przewodniej 
Akcji Katolickiej, jaką jest apostolstwo świec­
kie. Przybyli także na kurs delegaci % poszczę, 
gólnych środowisk organizacji młodzieży kato­
lickiej, która ostatnio wyraźnie stanęła w sze­
regach Akcji Katolickiej. Mam tu na myśli 
„Odrodzenie". Zainteresowało się też silnie kur­
sem Koło poznańskie, tak. że prawie wszyscy 
członkowie „Odrodizenia" uczęszczają w wał 
nych od zajęć godzinach na wykłady. Skorzysta 
no również skwapliwie z pobytu w  Poznaniu 
scnjoró-w „Odrodzenia" w celu ożywienia pracy 
w  Kole.

W  marcu bież. roku obchodzić lędziem y 
w  Poznaniu trzydziestolecie katolickiego ruchu 
robotniczego na terenie Wielkopolski, trzydzie­
stolecie istnienia Związku Katolickich Tow a­
rzystw Robotników Polskich, organizacji stano­
wiącej, rzec można śmiało, podwalimy Akcji Ka­
tolickiej w  archidiecezjach gnieźnieńskiej i ;-o- 
znańskiej. Jubileusz ten urasta do rozmiarów 
jubileuszu katolickiego ruchu robotniczego w  ca 
łej Polsce. Jest to  bowiem najstarsza organiza­
cja robotnicza, oparta na zasadach encykliKi- 
„Reruim Navaaum“ , a swemi początkami sięga­
jąca jeszcze rofcu 1890. Ta  to oświatowa orga­
nizacja skupia dziś pod swemi sztandarami oko­
ło 17.000 członków w 230 towarzystwach. Or­
gan je j, tygodnik „Robotnik" rozchodzi ; •się 
w  przeszło 13.500 egzemplarzy.

Związek Katolickich Towarzystw Robotni­
ków  Polskich postanowił godnie uczcić ową 
rocznicę przez powiększenie liczby członków. 
W  tym celu będzie urządzany w obydwu dieee- 
ojach „Tydzień  Propagandowy". Zjazd ogólny 
w  Poznaniu, szereg odczytów, pochodów, .prze­
mówień przez radjo, kolportaż odpowiednich 
pism i ulotek nie przebrańią łe z  echa. Będzie 

to  wielce pożyteczna i owocna propaganda ide­
ologii cŁraeścijańsko-społecznej. Yes.

  o -
. . • • . -i

DOUGLAS VALENTINE:

Walka o tajemniczy dokument.
—  G odzenie naganiaczy, to nie moja 

sprawa —  odparł —  przytem  nadieśny zro­
b iłby mi awanturę, gdybym  sprow adził k o ­
goś obcego...

Zam ów iłem  następną ko le jk ę  dla nas 
obu i bez trudu przeciągnąłem  tego cz łow ie ­
ka na sw oją  stronę. P rzy ją ł p ięc iom arkow y 
banknot i oznajm ił, że on to już jakoś urzą­
dzi... Pani hrabina ma dziś w ieczorem  zgo­
dzić kilku ludzi, k tó rzy  zgłosili się jako na- 
ganiacze, będę w ięc m ógł p rzy łączyć  się do 
nieb. i •; 4

W  pół godziny późn iej stałem w szere­
gach brudnych obdartusów zgrom adzonych 
na kam iennym  dziedzińcu, przed głównem  
wejściem  do zamku. N ad ieśny obrzucił nas 
baoawczem  spojrzeniem , poprow adził nastę­
pnie przez sklepioną bramę i m asywne drzw i 
do n iew ie lk ie j sieni, przybudowanej zapew ­
ne do g łów n ego  hallu, pon ieważ w iodła pro­
sto do niego.

Jakoż w krótce  w ezw ano nas do wspania­
łego  średn iow iecznego przedsionka, k tórego 
powała wspierała się na dębowych , potęż­
nych krokw iach , a ściany b y ły  w yłożone 
dębową, buazerją i ozdobione mnóstwem za­
kurzonych sztandarów , ledw o  w idnych 
w  mroku hallu. W spółcześn i w łaścic ie le  za­
m eczku w zd ryga li się w idoczn ie zepsuć śre­
dn iow ieczny charakter tej budow li i nie za-

M łodzież akademicka Lwowa
w obronie ideałów religijnych i narodowych.

25 lutego b. r. odJbył się we Lwow ie wiec 
ogólno-akademicki, który uchwalił szereg re­
zolucji. M. jn. rezolucja druga mówd:

W obec dążności rządzącego obozu do po­
mniejszenia i usunięcia wpływu rełigji rzym - 
kat. na życie i wychowanie Narodu. Polska 
Młodzież akademicka zabrana 1 w dn. 25 2. 
1930 w sali Tow . Pedagog, na wiecu ogólno- 
akademickim protestuje przeciw tym dążno­
ściom i zapowiada bezwzględną walkę w obro­
nie wpływu j stanowiska rełigji i Kościoła 
rzymsko-katolickiego w Państwie polskiem, 
wzywając całe, nieskefuinpowame polskie spo­
łeczeństwo, a w szczególności jego młode po­
kolenie wszystkich w<arstw i zawodów do jak 
najenergiczniejszego i najofiarniejszego, a zwła­
szcza odważnego działania. Polska młodzież 
akademicka stwierdza zasadniczo, że budowa­
nie Państwa na zasadach narodowościowych 
i bezwyznaniowych byłoby nie budową, ale 
niszczeniem Państwa polskiego".

Ponadto w szeregu rezolucyj zaprotestowa­
no ratyfikowaniu umowy likwidac. z Niemca­
mi. przeciw orzeczeniu Prok. Gen. w sprawie 
majątków skonfiskowanych przez władze za­
borcze za udział w  powstaniach narodowych.— 
w  sprawie przywrócenia Kościołowi rzym.- 
katol. praw do skonfiskowanych ongiś przez
władze zaborcze kościołów i kaplic.   oraz
kilku lokalnych sprawach.

Przesunięcie term nu zeznań o podatku 
dochodowym.

Termin do składania przez osoby fizyczne 
i spadki wakujące (nieobjęte) zeznań o docho­
dzie do  wymiaru podatku dochodowego na 
rok 1930 przesunął P. Minister Skarbu z dnia 
1 marca do 1 maja 1930.

’ <;>; •».»,- ;•(} . .f ■ 'S... ■ ■ . rń

Izby Handlowe wobec reformy podatku 
przemysłowego.

Związek Izb  Przemysłowo-Handlowych po­
stanowił zwołać zjazd wszystkich Izb na przy­
szły tydzień do Warszawy. Głównym punktem 
obrad będzie kwestja ustosunkowania się sfer 
gospodarczych do rządowego projektu noweli 
do ustawy o podatku przemysłowym i powzię­
cie decyzji w sprawie dalszych kroków, które 
za/pewniłyby posłuch postulatom samorządu 
gospodarczego, uważającego, iż niedopuszczal- 
nemt jest ograniczenie no/weli do połowicznych 
i (ffoftnych zmian nowelizacyjnych, które wca­
le nie byłyby zdolne przyczynić się do wy­
datniejszego odciążenia podatników a częścio­
wo nawet dotkliw ie pogarszałyby ich sytuację 
(opodatkowanie pośredników handlowych'!. Re 
ferat w tej sprawie przydzielony został Izbie 
Przemysłowo-Handlowej w Lodzi

Nowe w ładze M ałopolsk iego Towarzystwa 
Rolniczego.

Dnia 26 lutego b. r. odbyła się w Jarosła­
wiu Rada Ogólna Małopolskiego Towarzystwa 
rolniczego, na której dokonano wyboru nowych 
władz Towarzystwa to jest wyboru Prezydjum. 
Zarządu Głównego i Komisji Rewizyjnej.

Prezesem M. T. R. obrany został p. Aleksan­
der Dworski z Hawłowic. Do Prezydjum lw ow ­
skiego Oddziału M. T. R . obrani zostali PP.

prowadzili e lek trycznegd  św iatła. M asyw ­
ne, srebrne św ieczn ik i s ia ły łagodne św iatło 
z ponad stołu, um ieszczonego w  oddalonym  
kącie hallu. Obiad koń czy ł się właśnie.

T r z y  osoby s ied zia ły  p rzy  stole. P ierw sze 
m iejsce zajm owała kobieta, którą poznałem 
natychm iast, w p ierw  nim ogarnąłem  w zro ­
kiem  w szystk ie  p rzytoczone w yżć j szczegó ­
ły , ohoć b y ła  zw rócona plecam i do mnie. 
B y ła  to  Monika. P o  jednej stronie stołu sie­
dzia ł ogrom ny, c iężko zbudowany m ężczy­
zna. w  którym  dom yśliłem  się Kuternogi, a 
po drugiej b lady, jednoręk i ch łopiec w  o fi­
cerskim mundurze... Schmalz bezwątpienia.

S łużący szepnął coś do Moniki, k tóra 
przeprosiw szy gości ruchem ręki, wstała od 
stołu i poszła ku nam w  głąb  hallu. K u  me­
mu zdziw ieniu bvła  ubrana w czarną, ża ło­
bna suknię, przybraną krepą. Na je j pobla­
d łej pow ażnej tw arzy  m alował się w y ­
raz trw og i i cierpienia, k tó rego  w idok 
■wstrząsnął do głęb i mojem sercem.

N adieśny ustawił wszystk ich  w  szeregu, 
a ja  zajm owałem  ostatnie m iejsce.

M onika rzucała każdem u z nas jedno lub 
dwa słowa, na k tóre moi tow arzysze  odpo­
w iadali niskim, służalczym  ukłonem. N ag le  
podeszła do mnie i poznała mnie odrazu —  
odczułem  to raczej niż zobaczyłem , twarz 
je j bow iem  nie drgnęła  naw et —  poznała 
mnie, choć m iesiące spędzone w  Niem czech 
zm ien iły straszliw ie m oje oblicze. Ładn ie 
przytem  musiałem w yg lądać  z n ieogoloną od 
trzech dni twarzą i w  zabłoconem  ubraniu!

•—  Ach, —  rzekła z w łaściwą je j nonsza

Konrad Łuszczewski jako W  Prezes urzędujący 
oraz p. Stanisław Kostheim, Bronisław Malik, 
Władysław Dzieduszyc.ki i Leon Twarecki.

Do Prezydjum krakowskiego Oddziału PP. 
Albin Jura jako WPrezes urzędujący p. Stani­
sław Kochanowski, Józef Budzyń. Dr. Jan Wło 
dek i Ignacy Śledziński.

, Polskie motocykle.
Miłośnicy sportu m otocyklowego w Polsce 

przyjmą z dużem zadowoleniem cio w iaicm ości 
fakt, że w rezultacie pierwszych prób stworzo­
no polski typ motocykla. <■

Mamy już trzy marki polskich maszyn: t
„Lech", wybudowany w zakładach miedze­

szyńskich ..Lot*',' konstrukcji inż. Mandelota ł 
wreszcie 0. AA7. S. —  motocykl znanej już pol­
skiej wytwórni samochodów.

Niedzielny raid „Dookoła W arszawy" był 
pierwszą imprezą, w której wzięły udział kra­
jowe motory: próba wyszła pomyślnie, gdyż 
wszystkie ukończyły raid bez defektu. „Lech " 
zaś zajął czołowe miejsce bez punktów kar­
nych.

W A LK A  PRZEMYŚLU STALÓW EK  
O RYNEK  W EW NĘTR ZNY.

Przemysł stalówek do pisania istniejący 
w- Polsce od lat 30-tu dzięki wysokiej klasie 
materjalu i technicznego udoskonalenia, zdo­
łał nietylko skutecznie konkurować z produk­
tami zagranicznemu ale zdobyć sobie także 
ipoczesne miejsce na rynkach rosyjskich, l i­
tewskich, rumuńskich i t. d. Stalówki nasze 
idą nadto do Turcji. Włoch. Grecji, Palestyny, 
Ameryki południowej, a nawet Persji i Chin. 
Ponieważ przemysł zagraniczny przygotowu­
je kampanję do odzyskania w Polsce utraco­
nych rynków stalówek do pisania, przeto pol­
scy producenci winni wykorzystać Międzyna­
rodowe Targi u Poznaniu do spopularyzowa 
nia k r a j o w e j  produkcji w tym zakresie i sku­
tecznego przeciwdziałania dążnościom supre- 
macyjnym •/.•• strony zagranicy.

OKRĘŻNE BILETY TURYSTYCZNE ZOSTA­
NĄ UTRZYM ANE W  SEZONIE LETNIM 1930.

AV roku • ubiegłym wprowadzono w czasie 
PW K . 16-dniowe bilety okrężne. Bilety te 
w  znacznym stopniu przyczyniły się do wzmo­
żenia się ruchu turystycznego. Ogółem sprze­
dano 21.915 sztuk. Ministerstwo robót publicz­
nych zaproponowało obecnie i pozostawienie 
tych biletów także na okres letni 1930 rofcu 
dla wzmożenia ruchu turystycznego w Polsce. 
Ministerstwo komunikacji odniosło się życzli­
wie do tego projektu.

 o ---------

Mianowania w sądownictwa.
Prezydent Rżplitej postanowieniem z dnia 

18 lutego 1930 r. zamianował:
Wiceprezesa Sądu Okr. w Krakowie dr. Fr. 

Wajdę sędzią Sądu Najwyższego, sędziego są­
du ofcr. w Piotrkowie St. Kamieniobrodzkiego 
i sędziego sądu okr. wc Lwow ie Eugenjusza 
Pudykiew icza — wiceprokuratorami Sądu Naj. 
Sędziego Sądu Apel. we Lwow ie A. Harlftnde­
ra wiceprezesem : tegoż sądu.. Sędziego Sądu 
Okr, we Lw ow ie Eugenjnszn Kuz;ę —  Sędzią 
tamtejszego sądu apel. Sędziego Sądu apela­
cyjnego w Krakowie dr. Franciszka Parylewi- 
cza —  prezesem sądu okr. w Tarnowie. W ice­
prezesa Sądu Okr. w Równem Marcelego Zie- 
mieckiego   prezesem Sądu Okr. w Kielcach.

lanc ją  dc grandę da,me —  to o was wspo­
minał mi H en ryk?  W ych odzic ie  prosto ze 
szpitala? •

—  Przepraszam  panią hrabinę, —  w y ją ­
kałem  pospolitym  djalektem  nadreńskim, 
k tó ry  przyswoiłem  ‘ sobie jeszcze w  czasie 
pobytu w  P,oun —  służyłem  w  pułku pana 
Drabiego w  G alic ji i m yślałem , że może pa,ni 
hrabina... P rzerw ała  mi lekkim  ruchem 
reki.

—  Panie dok torze ! —  zowołała zw raca­
jąc się w  kierunku stołu. ‘ 2

Na Jow isza ! Co za siła w o li! Jaka wspa­
niała odw aga !

Ku ternoga przyku ła ! ku nam, z uśmie­
chem na obliczu, w yw ołanym  zapewne 
wspaniałym  obiadom i smakiem rozkosznie 
pachnącego cygara.

—  Pan i hrabino? —  spytał, spoglądając 
na mnie.

■ —  Ten  człow iek  służył pod moim mę­
żom w  Galicji. Jest chory, niema za jęcia i 
prosi mnie o przyjście mu z pomocą. Chcia­
łabym  zabrać go  do m ego gabinetu! C zy pan 
mi pozwala?

—  'A le ż  pani hrabino, oczyw iście. Skąd­
że znowu...

—  Janie —  rzekła Monika, zw racając 
się do jednego ze służby. —  Zaprow adź te­
go  człow ieka do gabinetu. '

L ok a j zaprow adził mnie do m iło urzą­
dzonej b ib lio tek i, w  k tóre j stało w ytw orne 
biurko i w isiały skromne firanki. Monika 
nadeszła w krótce i usiadła ża biurkiem -

—  Słucham, co macie mi do pow iedze-

guęfi roudmgniczif.
KS. DR. A. MYTKOWICZ: „Akcja KatolJ- 

eka u podstaw j w praktyce", Lwów, L iga  Ka­
tolicka arobid. lwowskiej, 1929, str. 128.

Profesor chrześcijańskich nauk społecz­
nych na Uniwersytecie Jana Kazimierza, ks. 
Kr. Andrzej Mytkowicz, ogłosił świeżo drukiem 
dłuższe studjum o „A kc ji Katolick iej". Główną 
jego  wartość stanowi to, że Autor wykorzy­
stał najważniejsze dokumenty w tej sprawie. 
Można powiedzieć, że do swej cennej pracy zu­
żytkow ał je prawie wszystkie. Czytelnik w ten 
sposób otrzymuje bogaty obraz rozwoju poję­
cia „A kcja  Katolicka", zarówno pod względem 
historycznym, jak i rzeczowym. Z tego wzglę­
du należy pracę ks. prof. Mytkowicza zalecić 
wszystkim . którzy się Akcją  Katolicką intere­
sują, lub ją  praktycznie realizują. Jest dla nich 
podręcznikiem koniecznym.

M UZYKA NR. 2. Najstarsza pieśń polska. 
„Bogurodzica", była już niejednokrotnie przed­
miotom wyczerpujących badań historyków lite­
ratury i muzyki ojczystej. Badania te opierały 
się jednak niemal wyłącznie na dwóch rękopi­
sach: krakowskim i Częstochowskim. Obok
tych dwóch istnieje wszakże jeszcze jeden, 
m ianow icie. rękopis cieszyński, pochodzący 
z początku 16 wieku, zawierający 19 strofek 
„Bogurodzicy" .Jeśli chodzi o stronę muzycz­
ną, to jest to najcenniejsze źródło, gdyż za­
wiera ono nietylko melodje dwóch pierwszych 
strofek, znane z innych źródeł, ale i strofek 
dalszych, dotąd nieznane, a wiec w całości 
obie strofki najstarsze, dalej całą część póź­
niejszą (strofki od trzeciej do szóstej)

Zasługa pierwszego dokładnego zbadania 
rękopisu cieszyńskiego „Bogurodzicy" i ogło 
szenia nieznanych melodyj przypada prof. dr. 
Zdz. Jachimeckiemu, który zamieścił specjalne 
studjum na ten temat na czele ostatniego (lufo­
wego) numeru miesięcznika „Muzyka", który 
poza tern zawiera szereg przyczynków, poświę­
conych tegorocznemu laureatowi Państwowej 
Nagrody Muzycznej Ludomirowi Różyckiemu 
i nagrodzonej operze ..Eros' i Pryche". Treść 
numeru dopełniają artykuły E. Ganche‘a, K. 
Szymanowskiego, J. Hure, M. Glińskiego i in„ 
oraz obfity dział bieżący, kronika ilustrowana, 
biuletyn francuski oraz dodatek nutowy (..Ma­
zurek" II. Cylkowa. odznaczony drugą nagro­
dą na ostatnim konkursie ..Muzyki").

„PRACA T OPIEKA SPOŁECZNA".
Nakładem Ministerstwa Pracy i Opieki Spo. 

fecznej ukazał się zeszyt ..Pracy i Opieki Spo­
łecznej za IAr. kwartał 1929 r. Numer ten za­
wiera. artykuły H. Kralifilskięj „Praca młodzie­
ży a zadania , służb} * społecznej". E. Siesle 
„Samorząd organ \,icy;' ubezpieczeń społecz' 
nyoh w świetle teorji prawa administracyjnego" 
inż E. Gadomskiego „Organizacje kolonizacji 
w Argentynie i B razylji". J. Zielińskiego 
„Ochrona macierzyństwa w świetle konwencji 
waszyngtońskiej i ustawodawstwa polskiego", 
inż. S. Bortkiewicz* „Bezpieczeństwo pracy 
przy dźwiganiu ciężarów". E. AYojnarowskiego 
„Organizacja publicznego pośrednictwa pracy 
we Francji". Poza tern zeszyt zawiera: dzia! 
urzędowy, konwencje, ustawy, rozporządzenia, 
okólniki i instrukcje za czas od t. IX. 1929 r. 
do 30. X I. 1929 r.. przegląd spraw bieżących 
międzynarodowych, polskich i obecnych, bibljo 
grafją oraz przegląd orzecznictwa Sądu Naj­
wyższego i Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego w- sprawach z zakresu działalności 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej,

nia? —  zaczęła po niem iecku, ale ledw o lo ­
kaj zamknął drzw i za sobą, porwała się 
z krzesła i chwytając m oje ręce szepnęła po 
angielsku z tłum ionym łkaniem.

: —  Franku! Och, Franku! Co oni z tobą 
zrob ili?  D laczego  tak strasznie w yglądasz?

Ująłem  jej rękę i ścisnąłem mocno,

1 — - Frau Griifin —  rzekłem  w  tym  sa­
mym obrzyd liw yih  żargon ie —  proszę się 
uspokoić! A  potem szepnąłem je j do ucha 
po angielsku.

—  Moniko, nie trać zimnej krw i i m ów 
po niem iecku!

O dzyskała natychm iast panowanie nad 
sobą.

—  Rozumiem . —  rzekła siadając przy  
biurku —  ostrożność tego w ym aga.

D alszą część rozm ow y istotnie toczy liś­
m y po niemiecku.

—  Co z Desm ondem ? —  zapytałem .
—  Jest w  pokoju Grundta. W idzia łam  

jak  go  w lek li korytarzem . T o  bv ło  straszne! 
Grundt nie chce go  spuścić z oczu. Z rob i­
liście szaleństwo p rzybyw a jąc  tutaj. . N ie  
m ogłam  was ostrzec*

—  Cóż tu robi Grundt. ten o ficer i żo ł­
n ierze? \ , . „

; —  M ój drogi —  odparła, a oczy  je j b ły ­
snęły złośliw ą ixonją, przyczem  cała  twarz 
zm ieniła w yraz —  pozostaję w tym czaso­
w ym  areszcie >

—  A le ż  Moniko!...

. :■> (Ciąg dalszy nastąpi).
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